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Niech będzie pochw alony Jezus Chrystus!

Rok XXXI. Gdańsk, na niedzielę 1-uo mam  1921 r. m .  95 .

Groźna sytuacja nad M e n  niemiecko.
Na interpelację jednego z posłów nie­

mieckich odpowiedział w tych dniach 
przedstawiciel rządu berlińskiego, że w 
rozpowszechnianych wiadomościach o 
zbrojeniach Niemiec na wschodzie jest 
dużo prawdy. Minister niemiecki oświad­
czył, że Niemcy rzeczywiście koncentru­
ją wojska nad granicą śląską. Przedsta­
wiciel rządu berlińskiego nie omieszkał 
naturalnie przedstawić całej sprawy w 
ten sposób, jakoby Polacy pierwsi zgro­
madzili dużo korpusów na obszarze są­
siadującym z Górnym Śląskiem, by ob­
wody przemysłowe aż do Odry zająć za 
wszelką cenę i to nawet w tym wypadku, 
gdyby koalicja nie zgodziła się na to. 
Niemcy atoli znajdują się wobec tego 
rzekomo tylko w pozycji obronnej.

Tendencja jest jasna. Chodzi Niemcom 
o bezkarne gromadzenie wojsk na prze­
korę wszelkim przepisom traktatu wer­
salskiego i komisji kontrolującej Ententy, 
a równocześnie o zdyskredytowanie Pol­
ski w oczach świata jako państwa wy-* 
wołującego ponowne krwawe niepokoje 
w Europie środkowo-wschodniej.

Niedość na tern; niemiecki przedstawi­
ciel rządu oświadczył pozatem, że i nad 
innemi odcinkami granic polsko-niemiec­
kich widzą się Niemcy zmuszeni „zabez­
pieczyć się", ponieważ jest możliwe, 
że Polska mogłaby w łączności z prze­
prowadzeniem sankcji dostać także man­
dat i wkroczyć do Niemiec,

Z tern oświadczeniem rządu niemiec­
kiego wiąże się niewątpliwie wiadomość 
podawana przez niemieckie dzienniki, że 
Niemcy przygotowują w maju i czerwcu 
wielkie manewry w Pomeranji, a zwła­
szcza w powiatach słupskim i bytomskim 
oraz elborskim jako też dokoła wielkich 
placów ćwiczeń pod Hamersztynem nad 
granicą polskiego Pomorza.

I największy optymista przyznać musi, 
że tego rodzaju koncentracje wojsk nie­
mieckich, do których się rząd niemiecki 
z rzadką szczerością przyznaje, stwarzają 
nad granicą zachodnią Rzeczypospolitej 
atmosferę przesyconą materjałem wybu­
chowym.

Polska z natury rzeczy będzie musiała 
jak najspieszniej pomyśleć o obronią 
swych granic i ze swej także strony sil- 
neml etigżami zabezpieczyć swe rubieże 
zachodnie. A dwie annje naprzeciw sie­
bie rozlokowane w chwili, gdy umysły 
śą obustronnie rozgorączkowane, są wieł- 
kiem niebezpieczeństwem dla pokoju po­
wszechnego-

W Polsce mylne panuje pojęcie co do 
nastrojów w Rzeszy niemieckiej. Roda­
kom naszym, a zwłaszcza tym, którzy 
mieszkają w odleglejszych od granic nie­
mieckich dzielnicach i mniej Niemców 
znają, zdaje się, że możliwość zbrojnego 
zatargu z Niemcami jest absolutnie wy­
kluczona i nie wchodzi wogóle w ra­
chubę. Pewność zaś czerpią z gazet pol­
skich, które podają wiadomości o zupeł­
nej słabości Niemiec w porównaniu do 
koalicji, braku amunicji i t. d.

W rzeczy samej sprawa przedstawia 
się* ̂ ak prosto, jak się na pierwszy rzut 
oka ''daje. Prawda, że Niemcy nie por­
w ą się nO wojnę z Francją, gdyż byłoby 
.to" dla n irt/ beznadziejne. Zupełnie ina­
czej ma się aa wschodzie. I tu sic

Niemcy coraz bardziej polskiej armji bo­
ją. Atoli oficerowie niemieckiego sztabu 
generalnego wyliczają cichaczem, że tu 
nad granicą polską są jeszcze niejakie 
widoki wszczęcia akcji zbrojnej, popu­
larnej w całym niemal narodzie niemiec­
kim. w której stoi do dyspozycji kilka 
miljonów dobrze wyćwiczonego żołnie­
rza z czasów wojny światowej. Wojna 
z Polską nie znalazłaby nawet gwałto­
wnego sprzeciwu u stronnictw robotni­
czych, bo nienawiść do Polski jest, mo­
żna śmiało powiedzieć, w Niemczech 
powszechna.

Niemcy w rozmowach prywatnych o- 
świadezają, że w razie potrzeby broń 
byłaby do dyśoozycji poddostatkiem, zaś
0 ileby broń była potrzebag w większej 
ilości, znalazłoby się dość spbsobów do 
jej wyrabiania lub sprowadzania z kra­
jów Polsce niechętnych.

Niemc^mie^v_ jn. żywią w sercu na­
dzieję, że z Rosji bolszewickiej przyjdzie 
im jakabądź pomoc. To samo dotyczy 
Litwy.

Aczkolwiek niebezpieczeństwa tego 
lekceważyć nie wolno, to jednakże nie 
może być dwóch zdań, że doskonałe
1 może najlepsze dziś w świecie armje 
francuska i polska połączone obecnie so­
juszem militarnym pobiłyby Niemców na 
głowę. Istnieją politycy w Europie, któ­
rzy wierzą w  to, iż zaślepienie i buta 
prędzej czy później popchną Niemców 
do spróbowania ponownie szczęścia wo­
jennego i uważają, że w ten sposób naj­
łatwiej i najpewniej udałoby się zabez­
pieczyć pokój definitywny. Katastrofal­
na likwidacja resztek potęgi niemieckiej 
byłaby skutkiem tego hazardu.

A jednak mimo wszystko wielka część 
Niemców poczyna od pewnego czasu 
wyraźnie-igrać z ogniem. Opór w roz­
brojeniu i odszkodowaniu, bojkot gospo­
darczy i polityczny Polski, a ostatnio na­
wet gromadzenie wojsk nad granicami 
Polski, oto etapy na drodze dla Niemiec 
niesłychanie niebezpieczne.

Na zamaskowanie własnych przygoto­
wań podają Niemcy rzekome przygoto­
wania Polski. Jeden z ostatnich nume­
rów wszechniemieckiej „Deutsche Tages- 
zeitung" donosi pod tytułem „Niebezpie­
czeństwo na wschodzie" plan rzekomego 
ugrupowania wojsk polskich. Czytamy 
tam m. i.: „Jeżeli mówimy o 1 maju 
i sankcjach, zwracamy uwagę na zachód, 
zapomniawszy zaś o wschodzie, gdzie 
Polacy większą część swej 700 000 armji 
tak rozlokowali, że mogą każdej chwili 
brać udział w sankcjach, a równocześnie 
silniejszemi oddziałami rozpocząć opera­
cję przeciw Górnemu Śląskowi, Bran­
denburgii i Prusom Wschodnim". Na­
stępnie podaje organ wszechniemiecki 
rzekome ugrupowanie wojsk polskich, 
odróżnia 3 główne grupy, wschodnio- 
pruską, poznańską i górnośląską i po­
boczną pomorską, zachodnią armję re­
zerwową ppułk. Pikuckiego, araz armję 
zapasową na linji Warszawa—Łódź. 
Szczegółowo podajemy domysły te nie­
mieckie na Innem miejscu. W. C.

Dymisja dra Simonsa.
B e r l i n ,  29. 4. Rr. Simons wniósł 

prośbę o dymisję z gabinetu. Kanclerz 
Fehrenbach prosił go, aby chwilowo po­
został w gabinecie aż do czasu odpowie­
dzi Ameryki i pewnego wyjaśnienia nader 
ciężkiej sytancji.

Ponieważ Fehrenbach i Simons soli­
daryzują się w swych wystąpieniach poli­
tycznych, przeto dymisja jednego jest 
równoznaczną ż dymisją drugiego. Ró- 
nież i inni dwaj ministrowie chcą ustąpić 
z gabinetu, wobec czego należy oczeki­
wać w najbliższych dniach poważnego 
kryzysu.

Hamburg, 29. kwietnia. Hugo Stumes 
przy wyborach towarzystwa Hapag nie 
wszedł po raz drugi do Rady Nadzorczej, 
co motywują jego nadmiernymi zakusa­
mi w dziedzinie handlowej jak np. utwo­
rzenie linji niemiecko-poludniowo-amery- 
kańskiej, w konkurencji z Hapagiem.

Nie ulega wątpliwości, że tak ustąpie­
nie Simonsa, jak i niepowodzenie Stlnne- 
sa stoją w ścisłym związku politycznym 
ze sobą.

Sankcje nieuniknione.
Paryż. (EE.) „Echo de Parte" donosi, 

że, nawet gdyby rząd niemiecki jeszcze 
przed og.oszeniem swej noty uczynił no­
we propozycje komisji odszkodowań, to 
nie będzie już można uniknąć sankcji. 
Wszystkie przygotowania są już poczy­
nione, jednak okupacja nie rozpocznie 
śfę przed końcem konferencji londyńskiej.

Lyon. (EE.) Rząd Brianda ogłosił wy­
jaśnienie urzędowe o ostatnich naradach 
z kierownikami rządu angielskiego. Rząd 
francuski stwierdza zupełną zgodność obu 
państw. Poczyniono wszelkie kroki i przy­
gotowania do zajęcia okręgu górniczego 
w Westfalji na wypadek dalszego oporu

Niemiec. Wojska okupacyjne zajęłyby pe­
wną część tego terytorjum i będą oczeki­
wały odpowiedzi Ameryki. W razie gdy* 
by i wówczas nie doszło do porozumie­
nia, odbędzie się dalszy pochód w głąb 
Niemiec- .

„Echo de Paris" omawia szczegółowe 
stanowisko Ameryki i stwierdza, że ewen­
tualna jej interwencja miałaby raczej ce­
chy przyjaznej rady i nigdy nie stanęłaby 
na przeszkodzie egzekutywie traktatu 
wersalskiego.

Według ostatnich wiadomości Ame­
ryka w możliwie najkrótszym czasie za­
wiadomi państwa sprzymierzone o pro­
pozycjach niemieckich.

Buta na zewnątrz —
Londyn, 29. kwietnia. Stany Zjedno­

czone orzekły, że nota niemiecka jest nie 
do przyjęcia i że pożądanemi są propo­
zycje dodatkowe, na które podobno Niem­
cy się zgodziły. Oficjalnych kroków je­
szcze nie przedsięwzięto.

Wszystkie oznaki wskazują na to, że 
groza wiszącego nad Niemcami miecza

pokora za kulisami.
koalicji i bezpośrednie posiedzenie Rady 
Ambasadorów zmusiły Niemcy do jakichś 
niezwykłych kroków dyplomatycznych i 
ustępstw, ponieważ równocześnie prasa 
niemiecka donosi, iż sankcje nie będą w 
dniu 1 maja przeprowadzone, przed zba­
daniem nowych ofert rządu niemieckiego.

Program prac Sapiehy w  Paryżu.
Warszawa. (EE.) Radio. Korespondent 

„Gazety Warszawskiej" donosi z Paryża:
W kolach aljanckich omawiano odda­

nie całego obszaru górnośląskiego, gło­
sującego za Polską — Polsce, pod wa­
runkami, że przedsiębiorstwa przemysło­
we będą administrowane przez aljantów 
i że część dochodów przelewana będzie 
na fundusz odszkodowań.

W sprawie Wilna możliwe jest rozwią­
zanie federalistyczne.

Trzecią sprawą, którą zajmie się mini­
ster Sapieha w Paryżu, jest zawarcie 
traktatów polsko-francuskich.

Korespondent uprzedza, że w zamian 
za poparcie polityczne, konieczne jest po­
niesienie pewnych ofiar ekonomicznych.

Paryż. (EE.) We czwartek popołudniu 
minister Sapieha odbył długą konferen­
cję z Brandem- Briand stwierdził zupeł­
ną zgodność Francji z Anglją.

Prowokacje
Bytom. (EE.) Według informacji z 

kół robotniczych staje się jasnem, że ka­
pitaliści niemieccy dążą do zmniejszenia 
liczby robotników polskich oraz do spro­
wokowania strejku i krwawych roz-

m em ieckie.
ruchów. Robotnicy polscy mogliby z 
łatwością wywołać strejk powszechny, 
ałe wobec powagi położenia nie dadzą 
się sprowokować.

Posiedzenie Najwyższej Rady.
Londyn. (EE.) Na posiedzeniu Rady 

Najwyższej reprezentowane będą wszyst­
kie mocaistwa sprzymierzone z wyjątkiem 
Włoch. W posiedzeniu uczestniczyć bę­
dą również przedstawiciele wojskowi en­
tenty. Anglję będzie reprezentował ad­
mirał Beatty.

Warszawa. (EE.) Radio. „Przegląd 
Wieczorny" donosi, że Józef Wielowiej- 
ski będzie mianowany ministrem pełno­
mocnym HI klasy i posłem obok hr. Za­
mojskiego celem reprezentowania Polski 
w Radzie ambasadorów.

Darowski posłem  w Moskwie.
Warszawa. (EE. Radio. „Kurjer rowski, dyrektor departamentu minisfer- 

Polski" donosi, że kandydatem na posła stwa przemysłu i handlu, 
polskiego w Moskwie jest p. Ludwig Da-
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Rugi gdańskie.
(fa). Nie upłynęło jeszcze dwóch dni 

od czasu, gdy „Pat“ doniósł oficjalnie, że 
wobec mnożących się w Gdańsku wy­
padków wydalania obywateli polskich 
przez Senat gdański, węględnie przez 
miejski urząd demobilizacyjny — Komi­
sarz Generalny Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku, p. Maciej Biesiadecki wniósł 
energiczny protest do Senatu Wolnego 
Miasta Gdańska, w którym, opierając się 

*na art. 104 traktatu wersalskiego i art. 
33 konwencji polsko-gdańskiej, zażądał, 
aby bez poprzedniego porozumienia się 
z nim, bezwarunkowo nie wydawano na­
kazu wydalania obywateli polskich z 
obszaru Wolnego Miasta, — a już mamy 
nowy, jeszcze bardziej jaskrawy fakt cy­
nicznego wprost ignorowania tego pro­
testu do zanotowania.

Oto p. Juljan Zbinowicz, obywatel pol­
ski, przynależny do powiatu Ostrowskie­
go w ziemi łomżyńskiej, zecer, zatrudnio­
ny zgórą rok w tutejszych wydawnic­
twach polskich, otrzymał nagle z policji 
ustne zawezwanie do stawienia się w 
biurze policji kryminilnej (pokój nr. 59). 
Ponieważ p. Juljan Zbinowicz zawsze za­
chowywał się wobec władzy administra­
cyjnej lojalnie i nie poczuwał się do ża­
dnych win, wezwanie takie zaaferowało 
go niepomału; więcej jednak jeszcze za­
dziwił się, gdy kierownik tego biura od­
czytał mu nakaz opuszczenia całego ob­
szaru W. M. Gdańska do dni ośmiuź a to 
pod rygorem 100 mk. grzywny, względnie 
na wypadek nie uczynienia zadość we­
zwaniu sześciu tygodni więzienia i wy­
dalenia przymusowego.

Na zapytanie, dlaczego otrzymuje taki 
nakaz, gdy nie można mu udowodnić ani 
jednego faktu przekroczenia jakichkol­
wiek przepisów natury policyjno-admini- 
stracyjnej i gdy mieszka już w Gdańsku 
zgórą rok, odpowiedziano mu, że wpraw­
dzie zachowywał się rzeczywiście, jak 
przystało, ale policja otrzymała takie 
p o l e c e n i e  o d  s e n a t u .

P. Juljan Zbinowicz wniósł z miejsca 
do policji prośbę o zniesienie tego niczem 
nieumotywowanego zakazu, za skutek je­
dnak tej prośby nikt nie chciał mu w 
biurze policyjnem zaręczyć.

Jak widzimy z powyższego stanu rze­
czy, którego opis jaknajściślej odpowiada 
prawdzie, nowy rozkaz wydalenia może 
posiadać za motyw j e d y n i e  to, iż wy­
dalany jest obywatelem Państwa Polskie­
go. Wiadoma bowiem rzecz, że zecerów- 
Polaków, nieodzownych dla licznych wy­
dawnictw polskich, niema tu w Gdańsku 
zupełnie i przez nikogo innego zastąpieni 
być nie mogą i jeżeli zaś prywatnie wio­
dą życie nienaganne i spełniają wszystkie 
obowiązki natury społecznej, jakich 
można domagać się od mieszkańca 
Gdańska, natenczas wistocie rugi takie 
zdradzają zupełnie jawnie charakter czy­
sto antypolski nietylko w odniesieniu do 
danego osobnika, ale i do polskiego 
przedsiębiorstwa, w którem osobnik ten 
pracuje. Chodzi widocznie o to, aby 
wszystkiemu, co ma jakąkolwiek łączność

z Polską, poderwać tu grunt, uwikłać w 
przeszkody, osłabić i zniszczyć i wyrugo­
wać.

Gdy się zaś to dzieje bezpośrednio po 
proteście oficjalnym Wysokiego Komisa­
rza Rzeczypospolitej, wspartym o posta­
nowienia traktatu wersalskiego i ugody 
polsko-gdańskiej, natenczas, staje się ten 
fakt już nietylko próbą hakatystycznych 
szykan, ale lekceważącemi drwinami z 
powagi naszego przedstawicielstwa i trak 
tatu wersalskiego.

Raz trzeba temu lekceważeniu koniec 
położyć. Polska delegacja, pracująca 
usilnie przy układach polsko-gdańskich, 
jęła się zgoła niewdzięcznej roli wypraco­
wania świstka, z którego śmieją się w 
żywe oczy senatorowie, ale za który dro­
go każą płacić zbożem Polsce.

(Dojna srecko-tnrecRB.
Dnia 23 marca b. r. Grecja rozpoczęła 

ponowmie walkę z wojskami Kemala ba­
szy mimo ostrzeżeń ze strony państw en- 
tenty, że pozostaną neutrałnemi.

Pod koniec ubiegłego roku gen. Papu- 
los objął po stronie greckiej komendę 
frontu anafoiijskiego w miejsce gen. Pa- 
naskevopulosa, który z powodzeniem 
przeprowadził ofenzywę w 1920 roku. 
We wrześniu tegoż roku operacje armji 
greckiej zostały wstrzymane z powodu 
nastania pory roku, w czasie której dzia­
łania wojenne w górach tamtejszych są 
niemożliwe do prowadzenia. Wojska 
greckie rozłożyły się na wzgórzach, cią­
gnących się od Brussy do miasta Uszak 
(z północy na południe) na przestrzeni 
około 150 kim. Równolegle do tych 
wzgórz idzie w odległości przeszło ICO 
kim. linja kolejowa, łącząca Smyrnę z 
miastem Pandemią, położonem na połu­
dniowym brzegu morza Marmora.

Już w styczniu b. r. przyszło do poty­
czek między wojskami greckiemi a ke- 
malistami, ogłoszonych fałszywie przez 
Greków za zwycięskie dla nich bitwy.

Grecy, rozpocząwszy kroki zaczepne, 
skierowali je na południe swego frontu 
przeciw Afiun-kara-hissar, a na półnoty 
przeciw Eskisżeir i Biledżik. Siły gen. 
Papulosa nie przenosiły na początku ofen- 
zywy 120 000 ludzi, rozciągniętych je­
dnak na froncie blisko 300 kim. długości. 
Jak dotkliwe porażki, doznane przez Gre­
ków, pokazują, ich ofenzywa — podobnie 
jak nasza na Kijów — była niedosta­
tecznie przygotowaną, a ich główne do- 
wództwo nie miało wcale pod ręką ogól­
nej rezerwy.... Turcy są wprawdzie go­
rzej uzbrojeni, niż Grecy, ale podczas 
miesięcy zimowych silnie ufortyfikowali 
swój front między Kutrabią Eski-szeirem 
i Biledżikiem.

Z początku Turcy stawiali w walkach 
straży przednich tylko slaby opór Gre­
kom. Później przesunęli znaczeniejszą 
część swych sił ku północnemu odcinko­
wi frontu i już dnia 1 kwietnia złamali 
ofenzywę grecką na północ od Eski- 
szeir. Grecy musieli skutkiem tego co­
fnąć się od Bileziku na Brussę i od Afiur- 
kara-hissar ku Uszakowi.

Obecnie Grecy znajdują się w trudnem 
położeniu, bo muszą trzymać się defen- 
zywy, znanim otrzymają posiłki. Tur­
cy zaś, opierając się na ogło­
szonej przez państwa ententy 
neutralności, domagają się, aby 
te państwa zakazały flocie greckiej dostę­
pu do Dardaneilów i morza Marmora. W 
ten sposób zostali Grecy ograniczeni do 
używania tylko linii kolejowych, wycho­
dzących ze Smyrny ku Panderinie (na 
północ) i ku Uszakowi (na wschód).

Ostatnie operacje tureckie, o jakich do­
niosły depesze, skierowane są przeciw 
prawemu (pcłuniowemu) skrzydłu grec­
kiemu. Turcy rozpoczęli mianowicie a- 
tak w kierunku na Denizli, miejscowości, 
położonej tylko 120 kim. na wschód od 
Smyrny, tej jedynej podstawy operacyj­
nej greckiej na zachodniem wybrzeżu 
Małej Azji. Grekom udało się podobno 
zatrzymać tę ofenzywę pod Tulu-Bunar, 
gdzie toczą się zacięte, lecz dotąd niezde­
cydowane walki. Gdyby wypadły one 
na niekorzyść Greków, to nie pozostawa­
łoby im nic innego, jak zarządzić szybką 
ewakuację Smyrny, a temsamem poże­
gnać się z nadzieją zdobyczy na stałym 
lądzie w Małej Azji, której panami są już 
prawie w całości Turcy pod wodzą Ke­
mala baszy.

M i #  i traktat M l i i
(fa) Jak wiadomo, rząd amerykański 

postanowił zawrzeć formalny pokój z 
Niemcami i to na podstawie traktatu wer 
Salskiego, za wyjątkiem jednak tych jego 
części, które stoją w przeciwieństwie do 
interesów Stanów Zjednoczonych. Re­
daktor dziennika „Matin" p. Stefan Lo- 
sanne, objeżdżający Amerykę w towarzy­
stwie Vivianiego, donosi następujące 
szczegóły o zamiarach amerykańskiego 
senatu w odniesieniu do traktatu wersal­
skiego:

Pierwsza część traktatu o Lidze naro­
dów będzie zupełnie odrzucona.

Druga część, traktująca o granicach 
Niemiec, jest możliwa do przyjęcia dla 
Ameryki.

Trzecia część, odnosząca się do Belgji, 
księstwa Luksemburg, Sary, Alzacji i Lo- 
taryngji, Polski, Austrji, Czech, Gdańska, 
Memia, Szlezwiga, Helgolandu itd., bę­
dzie zupełnie odłączona, jako nie intere­
sująca (?) Ameryki ani pośrednio, ani 
bezpośrednio.

Czwarta część, traktująca o przydzie­
leniu ziem i kolonji niemieckich, będzie 
przyjęta tylko z wielu zastrzeżeniami, od­
noszącymi się głównie do wyspy Jap 
i Szantugaja-

Piąta część tj. warunki natury wojskcr 
wej, morskiej, żeglugi powietrznej, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie na­
potkają żadnych trudności w akceptowa­
niu ich przez Amerykę.

Szósta część o jeńcach i pochowaniu 
zabitych będzie zaakceptowana.

Tak samo siódma część, mówiąca 
o sankcjach.

Niedziela, dnia 1 maja 1921 r.

Ósma część, której treścią są postano­
wienia o kompensacjach, jest do przyjęcia 
i można twierdzić, że Ameryka przy­
łączy się z okreśłonem swem miejscem 
do komisji kompensacyjnej.

Dziewiąta część, finansowa, będzie 
przyjęta.

Dziesiąta część, podobnej treści, będzie 
akceptowana tylko z pewnemi zastrzeże­
niami.

Jedynasta część o żegludze napowietrz­
nej nie znajdzie żadnego sprzeciwu.

Dwunasta ezęść o portach, kanałach, 
kolejach, z małymi wyjątkami cała do 
przyjęcia.

Trzynasta część o Międzynarodowem 
Biurze Pracy będzie zupełnie odrzucona.

Czternasta część, odnosząca się do 
okupacji lewego brzegu Renu, będzie za­
akceptowana.

Piętnasta część, której treścią są różne 
punkty dodatkowe, nie dają powodu do 
sporów.

W tej formie zamierza, rząd republi­
kański ratyfikować traktat wersalski.

Z [rtMtfti gttlosklcii.
i i i .

Bytom zajmuje poczesne miejsce w 
dzieja<& rozwoju polskiego ducha naro­
dowego i życia umysłowego na Górnym 
Śląsku. Podróżny — pisze Lompa w je­
dnym ze swych listów — niechaj tu nie 
mija uczciwego proboszcza Szafranka, 
gorliwego obroniciela języka polskiego, 
którego godłem jest: „Macierzyńska mo­
wa jesl kluczem do wszelkiego, moral­
nego i politycznego wychowania ludu". 
Ks. Szafranek, o którym wspomina Lom­
pa, był pierwszym na wielką skalę dzia­
łaczem narodowym na Górnym Śląsku. 
W 1848 r. wybrany posłem do Berlina, 
energicznie występował w obronie praw 
narodowych. Jako o takim jeszcze po 30 
latach wspominał Bismarck z przekąsem, 
w jednych ze swych przemówień parla­

mentarnych... Lud powracający z Berlina 
Szafranka witał uroczystym orszakiem z 
pochodniami i okrzykami: „ Niech żyje 
narodowość śląska"!

Już przed 1848 r. istniała w Bytomiu 
drukarnia polska Kirsza (Estreicher zna 
druki bytomskie z XVII w.). W niej dru­
kował w r- 1846 ks. Sztabik, jeden z naj­
czyściej piszących po polsku,.swój opis 
Ziemi świętej; z niej wyszły ks. Szafranka 
„Pieśni nabożne", „Kalendarz postny", 
Jubileusz na rok 1845. W r. 1848 prze­
niesiono z Piekar do Bytomia „Dziennik 
Górnośląski", którego redakcję objął Jó­
zef Łepkowski i prowadził do lutego 
1849, póki go z Bytomia nie usunął rząd 
pruski. W tym czasie w Bytomiu powstał 
Klub polski zwany „narodowym", na 
którego posiedzeniach po 200 chłopów 
śląskich bywało. Nauczyciel bytomski, 
Smółka, wraz z Lompą i Kosickim, za­
wiązali „Towarzystwo pracujących dla 
ludu górnośląskiego", którego żądaniem 
było: domaganie się równouprawnienia

B O L E S Ł A W  BO U R D O Ń .

? | u  skórze niewolnika.
, I  (1915-1920.)

IV.
Z okna naszego baraku w Darenicy 

pod Kijowem widzę każdy - pociąg, przy­
wożący do Rosji świeży transport jeń­
ców. Tu bowiem jest centralny punkt 
transportowy, tu ściąga się z przyby­
łych generalja i rozdziela się ich wedle 
nieznanych bliżej instrukcji na poszcze­
gólne partje, przeznaczone do różnych 
punktów w Rosji europejskiej i Syberji.

Ilekroć zadudnią koła wagonów, wy­
sypujemy się gromadą z baraku i pod­
biegamy ku pociągowi.

— Skąd jedziecie?
— Z frontu!

Wiadoma rzecz, ale z jakiej okolicy?
* - Z X...
— Warszawa wzięta?
— Jeszcze nie, ale lada chwila padnie.
Rozmowy naturalnie rozbrzmiewają w 

różnych językach.
W tej chwili zbliża się jeden ze stra­

żujących sołdatów.,

— Nu, dawolno rebiata rozgawariwat! 
(Dość będzie tej rozmowy).

Rozbiegamy się, próbując tu i ówdzie 
u nowoprzybyłych poinformować się 
ewentualnie o losach znajomych, o na­
stroju i położeniu w kraju- Myśl skryta 
tych na chybi trafi rzucanych pytań: tę­
sknota za domem i wieczna, złudna nadzie 
ja szybkiego końca wojny. Radzibyśmy 
przedłużać te bezowocne indagacje w 
nieskończoność, ale wiemy, że dość ła­
godne wezwania początkowe sołdatów 
przemieniają się szybko i nieprzewidzia­
nie, zależnie od temperamentu osobnika, 
w przekleństwa, a nawet uderzenia kol­
bą. Nie tyle strach przed takim finałem, 
ile raczej niesmak z tych scen zmusza 
nas do posłuchu. Cofamy się więc, ale 
stanąwszy opodal, patrzymy dalej z za­
wsze jednaką ciekawością na nowych to­
warzyszów niedoli. ,

A przybywa ich tysiące. Trudno nawet 
pojąć, patrząc na te skoncentrowane w 
jednym punkcie, a wciąż przybywające 
masy, skąd się bierze u nas tyle żołnie­
rza i w jaki sposób trzyma się skutecznie 
front bojowy, a nawet posuwa się zwy­
cięsko wprzód, jeśli tyle wojska unieszko­
dliwia gig codzieunie.,

Do pociągu zbliża się kilku pisarzy i 
mały oddział żołnierzy rosyjskich. Pisarze 
spisują kolejno rodowody, żołnierze re­
widują skromny osobisty bagaż jeńców.

Cóż można tak dalece ocalić w drodze 
z linji bojowej, do centralnego etapu jeń­
ców? Jedna, lub dwie pary bielizny, listy 
od najbliższych, otrzymywane jeszcze na 
froncie, czasem para zapasowych butów, 
zegarek, scyzoryk, fajka lub papierośnica. 
W najlepszym razie kilka, dla obcych zgo­
ła bezwartościowych drobiazgów, mają­
cych dla jeńca znaczenie osobistej pamiąt­
ki tego jedynego, co jeszcze trzyma się 
człowieka po wielu miesiącach pochodu 
wśród krwi i łun.

Niechętnie więc prezentuje każdy ubo­
gi swój majątek. Tem niechętniej, że ten 
i ów wspomina niedawno przeżytą scenę 
w chwili pojmania w niewolę, kiedyto 
przypadkowy „zwycięzca" nagradzał so­
bie sWe miłosierdzie zabraniem jeńcowi 
obrączki ślubnej, zegarka, lub portmo­
netki. A i teraz na najmniejszym, rozło­
żonym na ziemi drobiazgu, spoczywają 
chciwe oczy pisarzy i sołdatów-

Brzytwy, scyzoryki, jako rzeczy... nie­
bezpieczne, ulegają bezpowrotnej konfi­
skacie. Na wszelkie reklamacje jedyna 
odpowiedź:

, i Nie lzia! (hjię wolno.),

Gorzej, gdy wedle etycznego poziomu 
i widzimisię rewidującego dołącza się da 
kałegorji „niebezpiecznych" i zakaza­
nych rzeczy, nowsze obuwie, dobry pas 
rzemienny, lub nawet bielizna.

— Czemuż mi zabieracie buty, prze­
cież to nie rewolwer! — próbuje stawić 
opór ktoś bardziej krewki.

— Nie lzia!
— W czemże ja będę chodził, gdy mi 

się stare buty zedrą? Nowych z pewno­
ścią mi nie dacie; zresztą weźcie stare, 
a nowe przebiorę na nogi!

— Nie lzia! Tibie nie nada niczewo!, 
(Nie trzeba ci niczego).

— Koszuli absolutnie nie oddam, mam 
tylko dwie!

— Chwatit* odnoj! Wtaraja na Krasny] 
Krest! (Wystarczy ci jedna, druga pój­
dzie "na Czerwony Krzyż) — odpowiada 
cynicznie uśmiechnięty sołdat.

To też jeniec, nauczony raz doświad­
czeniem i wiedząc z góry, że w każdej 
chwili mogą dokonać na nim grabieży 
na mocy niejasnych i nieznanych zresztą 
instrukcji, przy lada sposobności wyzby­
wa sic najczęściej za drobną sumę wszyst­
kiego dobrowolnie. Lepiej sprzedać naj­
potrzebniejszą rzecz za bezcen, niż dat 
się ograbić w imię fikcyjnego przepisie 

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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narodowości, posługiwanie się w mowie 
i piśmie tylko językiem polskim i zakła­
danie czytelń polskich. Jedną z tych czy­
telń otworzono w Bytomiu...

Po roku 1848 nastała cisza. Zagasł 
prawie zupełnie pierwszy płomyk uświa­
damiania narodowego między ludem 
górnośląskim. Garstka tylko patrjotów z 
Szafrankiem na czele, pracowała nad je­
go utrzymaniem. Szafranek był duszą 
Tow. roln.-gospodarczego, w r. 1853 za­
łożył Towarzystwo ogrodnicze... Wkrótce 
potem rozpoczyna się na Górnym Śląsku 
zbożna działalność Miarki. Ks* Radzie­
jowski zakłada „Katolika" w Bytomiu, a 
kiedy kardynał Kopp usuwa go od pra­
cy, siostra jego z prawdziwem poświęce­
niem dalej to wydawnictwo prowadzi. 
Współpracownikiem jego zostaje rzutny 
(niestety w  ostatnich czasach tak zban­
krutowany moralnie) Napieralski, który 
prócz tego wydaje na własną rękę w By­
tomiu tygodniki „Rodzinę" i „Pracę". 
Wkrótce Napieralski staje się właścicielem 
„Katolika", a gdy liczba jego czytelników 
żywiołowo wzrasta, Napieralski rozpo­
czyna olbrzymią działalność wydawniczą. 
Obecnie drukarnia „Katolika" w Bytomiu 
jest największym i najlepiej urządzonym 
zakładem typograficznym w całej Polsce; 
posiada własną odlewnię czcionek, wła­
sną księgarnię, własną introligatomię, 
własną kliszernię, własny zakład litogra­
ficzny...

Powiat bytomski, po rozdzieleniu go 
na trzy powiaty (1873) liczy 126 kilome­
trów kw. Stanowi najważniejsze w  pań­
stwie niemieckiem ognisko produkcji cyn­
ku, oraz przemysłu żelaznego i węglo­
wego. Pod względem skupienia ludności, 
'dorównywa najbardziej przemysłowym 
okolicom Belgji i Anglji — na kilometr 
kwadratowy liczono w nim przed 10 la­
ty 1211 ludzi Polacy stanowią w nim 
t70 proc. — katolicy 86 proc.

O milę od Bytomia, tuż przy granicy 
Królestwa leżą Niemieckie Piekary, miej­
sce już w XVI w. słynne cudownym o- 
brazem N- M. Panny. Nazwa ich ma po­
chodzić od osadników saskich, którzy tu 
założyli wielkie piekarnie. Kościół w  nich 
istniał już od 1303. Podczas wojen 
szwedzkich, Jezuici, przenieśli obraz do 
Opola, a na miejscu pozostała jego kopja, 
słynąca z cudów więcej, niż oryginał. 
Znajduje się ona dziś w nowej wielkiej 
świątyni, wystawionej kolo r. 1850, przez 
proboszcza ks. Fietzka, którego imię po­
wszechną czcią było otoczone. W niej 
kazał podczas misji na Górnym Śląsku 
kaznodzieja i poeta, ks. Karol Antonie­
wicz. W dawnym kościele piekarskim 
modlił się Sobieski 20 sierpnia 1683, dą­
żąc na odsiecz Wiedniowi; w nim Au­
gust II 26 lipca 1697 r. przyjął wiarę ka­
tolicką i zaprzysiągł „Pacta conventa“.

W Piekarach istnieje od pierwszej po­
łowy XIX w. drukarnia polska, z której 
wychodzi wiele książek religijnych i lu­
dowych. Ks. Fietzek redagował tu i wy­
dawał „Tygodnik Marjański"- Tu też po­
czątkowo wychodził, w r. 1848 „Dzien­
nik Górnośląski", zanim go przeniesio­
no do Bytomia.

Z miejscowości w powiecie bytomskim 
należy jeszcze wyliczyć: wieś Czakanów 
z zamkiem, gniazdem rodziny Raczków; 
Wieszawę, której nazwa ma pochodzić 
od powieszenia chłopa za to, że powie­
dział: „Pan drze chłopa jako skopa, a 
pop pana jak barana" (z ręk. Lompy), 
Bozastowice z ładnym zamkiem; Kępcze- 
wice w pięknem położeniu nad rzeczką 
Branicą.

Na północ od powiatu bytomskiego, 
rozciąga się powiat tarnowicki, posia­

dający również bogactwa kopalniane i 
wielkie zakłady przemysłowe. Obszar je­
go wynosi 324 kilometrów kwadratowych 
z 70.000 mieszkańców. Posiada 2 mia­
sta, 39 gmin i 32 obszary dworskie. Jest- 
to płaskowzgórze, którego wyniosłość, 
zwana Tarnowickiemi górami, dosięga 
1074 st. paryskich (góra Trockenberg). 
Znaczne są tu i obszary leśne, należące 
przeważnie do hr. Nencklów v. Donners- 
marck. — Najwięcej kopalń, hut i fabryk 
znajduje się w południowej części powia­
tu. Wydobywają tu i kruszec srebrny.

Ten kruszec srebrny dał początek osa­
dzie górniczej, powstałej na początku 
XVI w. we wsi Tarnowice Stare. Pier­
wszy kawał litego srebra wydobył chłop 
Rybka w 1512 r. Miasto założyli w r. 
1525 Jerzy magr. brandenburski, włada­
jący Bytomiem i Jan, książę opolski — 
nadano mu prawa wolnego, górniczego 
piastą, które podlegało władzy starosty

G A Z E T'A O D A Ń S R a

SPRAWOZDANIE KOMISJI 
OPOLSKIEJ.

książącego w poblizkim Świrklińcu. Ży­
dzi mieli do miasta Wstęp dozwolony, 
tylko na 12 godzin, pzyczem musieli 4
grajcary płacić „przy bramie".

W czasie wojny trzydziestoletniej, gór­
nicy tutejsi, przeważni luteranie, wystą­
pili przeciw wojskom cesarskim, za co 
cesarz, Ferdynand II, ukarał ich, oddając 
ich zbór, szpital i szkolę katolikom. W 
r. 1697 (23 lipca) August II przyjmował 
tu posłów polskich, witających go jako 
elekta. Górnictwo rozwinęło się tu na 
nowo w końcu XVIII w. Utworzono za­
rząd górniczy, powstały nowe kopalnie 
i huty, z których największe Strzybnica, 
przezwana została Friedrichsgrube. Tar­
nowskie Góry mają dziś dwa kościoły ka­
tolickie, jeden ewangelicki, gimnazjum 
realne, szkołę handlową, szkoły górni­
cze i t. d- Liczą 11.000 mieszkańców. 
Wznoszą się w  nich pomniki: min. Stei­
na, organizatora górnictwa śląskiego, o- 
raz złożyeiela miasta Jerzego, margrabie- 

l go brandenburskiego.

O kilka kilometrów od Tarnowskich 
Gór, wznoszą się nad samą granicą by- 

Je j Kongresówki, zamek Llenklów v. Don- 
nersmark, świrkliniec, po niemiecku Ncu 
Deck. Nazwa niemiecka pochodzi podo­
bno od Znajdek, legenda bowiem opo­
wiada, iż ten zamek rozbójniczy, przy­
padkowo został odkryty „znaleziony". 
Dobra Świrkliniec z zamkiem, sięgają­
cym XIII w., należały z kolei do Prze­
mysława ks. Cieszyńskiego, króla wę­
gierskiego Macieja Korwina, Jana ks. 
opolskiego, wreszcie do margrabiów 
brandeburskich (Hohenzollernów). Hen- 
klom nadał je Rudolf II. Od r. 1670 aż 
po dzisiejsze prawie czasy, zamek prze­
rabiano, dobudowywano — każdy wiek 
coś nowego mu dodał. Po ostatniej re­
stauracji i dobudowie, przyjął on wygląd 
imponujący; jedna to z najwspanialszych 
rezydencji magnackich. Piękny i rozległy 
park zamkowy, przechodzi aż poza gra­
nice Kongresówki.

S p m y  polskie.
MEMORJAŁ DELEGACJI 

GÓRNOŚLĄSKIEJ.
Warszawa, 29. kwietnia. (PAT.) Wczo­

raj przybyła do Warszawy delegacja Gór­
noślązaków z powiatów zaodrzańskich. 
Delegacja złożyła memorjał marszałkowi 
Sejmu. Następnie była przyjęta przez pre­
zydenta ministrów, Witosa. Delegacja 
oświadczyła, że plebiscyt na Górnym 
Śląsku nie był wyrazem woli ludności 
górno-śląskiej, gdyż przeprowadzony był 
pod teroreni administracji niemieckiej, 
przy użyciu przekupstw- Powiaty za- 
odrzańskie protestują żywiołowo prze­
ciwko wynikowi rzekomego plebiscytu. 
Z. łona delegacji kilka osób stworzy dele­
gację ściślejszą i uda się do Paryża, celem 
poczynienia tam odpowiednich kroków.

SPRAWA PATA.
Rada ministrów na posiedzeniu w d. 

28 bm- rozpatrywała sprawę Polskiej 
Agencji Telegraficznej. Postanowiono u- 
trzymać nadal PAT jako instytucję rządo­
wą i przeprowadzić jej reorganizację. 
Rada ministrów na tern samem posie­
dzeniu rozpatrywała i załatwiła projekt 
ustawy w sprawie uchylenia ustaw y... z 
d. 9 lipca 1920 r. o aprowizacji na rok 
gospodarczy oraz w sprawie zniesienia 
Ministerstwa Aprowizacji i Puzapu. (Pat).

Ostateczne sprawozdanie Komisji Mię­
dzysojuszniczej w Opolu z wnioskami 
co do nowej granicy na Górnym Śląsku 
między Niemcami a Polską, dotychczas 
nie zostało wysłane do rządów koalicyj­
nych, z tego powodu rozstrzygnięcie spra­
wy Górnego Śląska na obecnej konferen­
cji Rady Najwyższej jest niemożliwe. Po­
seł Korfanty wyjazd do Paryża na razie 
wstrzymał, gdyż obecność jego na Gór­
nym Śląsku jest jeszcze potrzebna. (Pat).

BIJĄ I KRZYCZĄ — GWAŁTU.
Wczorajszy Memeler Dainpfboot przy­

nosi z Królewca alarmujące wiadomości 
Biura Wolffa o gromadzeniu przez Pol­
skę wielkich sił zbrojnych na granicy 
Prus wschodnich. Wiadomości te są obli­
czone na odwrócenie uwagi społeczeń­
stwa niemieckiego od machinacji i zamia­
rów wojskowych kół niemieckich.

KALENDARZ na niedzielę, dn. 1 maja 1921 r.
Filipa i Jakóba ap.
Wschód słońca o g. 4,31; zachód o g. 7,24.
Wschód księżyca o g. 6,00; zachód o g. 3,36.
Obchód Konstytucji 3- Maja. Zwraca­

my uwagę naszych Czytelników na ogło­
szenie w dzisiejszym naszym dziale inse- 
ratów, o obchodzie Konstytucji 3 Maja, 
staraniem tutejszego „Sokoła", który się 
odbędzie dnia 5 maja na Strzelnicy.

Pożegnanie się magistratu z radą miej­
ską. Wczoraj" odbyło się pożegna­
nie się magistratu z radą miejską. Bur­
mistrz dr. Bail wygłosił okolicznościową 
mowę, w której przedstawił koleje magi­
stratu z dawnych lat.

Termin zeznań podatkowych upływa z 
dniem 3 maja ostatecznie. Kto nie na- 
deśle zeznania na czas, płacić będzie mu­
siał osobny dodatek do podatku lub na­
łoży się na niego inną karę.

Zniżenie cen na gaz i prąd elektryczny.
Z dniem 1 maja nastąpi zniżenie cen na 
gaz i prąd elekryczny. Za metr kubicz- 
ny-gazu pobierać się będzie 10 fen. mniej, 
a za jedną godzinę kilowatową prądu 
75 fen. mniej. Cenę za koks gazowy 
podwyższono na 1 mk. za centnar.

Sfrejk robotników portowych ukończo­
ny. Wczoraj odbyło się w Brzeźnie pod 
gołem niebem pod przewodnictwem se­
kretarza związkowego Cierotzkiego ze­
branie strejkujących. Przewodniczący ze­
brania zdał sprawozdanie z pertraktacji 
z senatorem, według którego senat go­
tów jest żądania robotników portowych 
w każdym względzie poprzeć; przede- 
wszystkiem odmówił senat polskim u- 
rzędnikom prawa wykonawczego. Jedna 
część robotników zgodziła się na to, dru­
ga zaś nie. Głosowanie wykazało więk­
szą liczbę głosów za dalszym strejkiem. 
Gdy następnie sekretarz związkowy 
zwrócił streikującym uwagę, iż oświad­
czenia senatu odpowiadają w zupełności 
życzeniom robotników i że niema powo­
du do dalszego strejku, odbyło się po­
wtórne głosowanie, które wykazało 
większość po stronie chętnych do pracy. 
Strejk ukończono i dziś rozpoczęto pracę.

Zmiana rozkłada jazdy na podmiejskich 
linjach kolejowych. Z dniem 1 maja b. r. 
zaprowadzono na linjt kolejowej 
Gdańsk—Sopot następujące zmiany: Po­
ciąg 408-W wyjeżdża o godz. 5.55, 
496 o 12.25, 474 o 11.40, ze Sopotu 495 
o .1.15, 411 o 645.

Pociąg 436 z Gdańska o 2.10 kursuje
codziennie a pociąg 444 z Gdańska o 3.20 
zniesiono.

Na linji kolejowej Gdańsk—Nowyporf 
kursuje pociąg 894- w zamiejscowym roz­
kładzie i to wyjeżdża z Gdańska o 11.41.

Nowa taryfa pocztowa. Według wczo­
rajszej uchwały sejmowej nastąpi już z 
dniem 1 maja podwyższenie taryfy pocz­
towej, a nie jak przypuszczano, o czeni 
donosiliśmy, z dniem 15 czerwca.

Według nowej taryfy nastąpiły nastę­
pujące zmiany w opłatach pocztowych: 
Za pocztówkę w rućhu zamiejscowym 
płaci się 40 fen., list 20-gramowy w ru­
chu zamiejscowym 60 fen., od 20—100 
gr. 80 fen., od 100—250 gr. 1,20.

Karta drukowana kosztuje 10 fen., 
druki do 50 gr. 15 fen., ponad 50 do 
100 gr. 30 fen., do 250 gr. 60 fen., do 
5^0 gr: S0 fen., do 1 kg. 1,— mk. Pocz­
tówki z nie więcej jak 5 słowami można 
wysyłać jako diuk.

Opłatę za paczki podzielono na cztery 
kafegorje. Opłata wynosi 3.—, 6.—,
12.— i 18:— mk.

Przy przekazach pocztowych płaci się 
do 50,— mk. 50 fen., ponad 50—250,— 
marek 1,— mk., do 500,— mk. — 1,50 
mk., .do 1000 mk. — 2 mk., do 1500 mk. 
— 3 mk: i do 2000 mk. — 4 mk.

W ruchu czekowym zachodzą następu* 
jące zmiany: przy wpłatach do 50 mk* 
płaci 25 fen., do 500 mk. 50 fen., do 
1.000 mk. 1 mk., do 2.000 mk. 1.50 mk., 
ponad 2.000 mk. 2*mk.

Oplata telegramowa przy zwykłych te­
legramach wynosi 30 fen- za słowo. Te­
legram kosztuję przynajmniej 3 mk. Te­
legramy prasowe kosztują połowę.

Komunikacja omnibusowa między 
Gdańskiem — Sienną huta i Gdańskiem —< 
Sopotem otwartą zostanie w jutrzejszą
niedzielę przez nowozałożoną spółkę ak­
cyjna „Autobus". Na razie przeznacza się 
dlo tego ruchu tylko dwa wozy. Od 1 
lipca uchom i się 10 nowych wozów.

Do Siennej huty odjeżdża z głównego 
dworca pierwszy wóz o 5.45 rano, dru 
gi o 9.40, a trzeci o 11.30. Do Sopotu od­
jeżdża pierwszy wóz o 5 popoł., drugi
0 8.20 wieczorem. Ceny jazdy są stosun­
kowo małe. Podróż z Gdańska do Siennej 
huty kosztuje 3.85 mk., z Gdańska do 
Sopotu 8.50 mk. Przewidziane jest wy­
dawanie kart dla'robotników, uczni szkol­
nych i dziesięciodniowych. Ceny biletów
1 rozkład jazdy będzie wkrótce ogłoszo­
ny w dziale inseratowym naszego pisma

Wieczór słowa i pieśni. W jutrzejszą
niedzielę odbędzie się o godz. 7 wiecz. 
w wielkiej sali Strzelnicy przy Promena­
dzie pod kierownictwem p. Góreckiego 
wieczór słowa i pieśni.

Pierwsza księgarnia polska w Gdańska 
W tych dniach otworzył pierwszą księ­
garnię polską w Gdańsku p. R. Cza rl i li­
ski (przy składzie materjałów piśmien­
nych) ul. Tópfergasse 19, zaopatrzoną w 
najnowsze wydawnictwa z zakresu dzieł 
naukowych, beletrystyki, jako też i nut. 
Księgarnia przyjmuje wszelkie zamówie­
nia na książki i czasopisma polskie, nie­
mieckie, francuskie i angielskie. Ceny 
książek polskich przyjmuje również w 
polskiej walucie.

Ku czci H. Hoovera. Staraniem komi­
tetu, zawiązanego w celu uczczenia Her­
berta Hoovera i wyrażenia wdzięczności
Ameryce za ratowanie dzieci polskich, 
odbyły się w czwartek, 28 b. m. w kilku 
kościołach krakowskich nabożeństwa na 
intencję Hoovera i innych dobroczyńców 
amerykańskich. Mszę św. w kościele Ma­
riackim celebrował ks. biskup Sapieha* 
Wszystkie szkoły krakowskie wzięły u- 
dział w nabożeństwach. Po południu 
przedstawiciele Komitetu wręczyli Misji 
Amerykańskiej w Krakowie ozdobny 
adres pamiątkowy dla Hcovera.

Rekordowy skok zc spadochronem. 
Porucznik Artur Hamilton skoczył ze 
spadochronem z płatowca unoszącego się 
na wysokości 7200 metrów. Silne wia­
try poziome odsunęły go od punktu ze­
skoczenia o 12 kilometrów. Wskutek 
niskiej temperatury i początkowego oszo­
łomienia, towarzyszącego pierwszym 
chwilom zrzucenia się — dopóki spado­
chron się nie otworzył, sprawił, że por. 
Hamilton spad! w  chwili lądowania na, 
ziemię. Rekordowy ten skok miał miej­
sce w  okolicach Nowego Jorku, w koń­
cu ubiegłego miesiąca.

Hekolwiek
zarabiasz amieiai zawsze o i odkładaj 

choćby

siej m arce
I r •

fi?

albowiem w ten sposób, dzięki wytrwałości i przezorności, stworzysz 
sobie poważny fundusz, który łącznie z narastającymi procentami 
zdoła ci zapewnić spokojną i bezpieczną starość. W sz y s tk ie  
u rzęd y  p ocztow e w P o lsc e  przyjmują wkłady i wydają ksią­
żeczki oszczędnościowe. Nie zwlekaj wiąc, bo czas płaci, czas traci.

N ie n iszcz ogłoszenia tego, w y tn ij je, p rze czy ta j innym  i  nam aw iaj 
w szys tk ic h  do  składania  oszczędności, a spełn isz czyn  obyw ate lsk i.
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narodowości, posługiwanie się w  mowie 
i piśmie tylko językiem polskim i zakła­
danie czytelń polskich. Jedną z tych czy­
telń otworzono w Bytomiu.,.

Po roku 1848 nastała cisza. Zagasł 
prawie zupełnie pierwszy płomyk uświa­
damiania narodowego między ludem 
górnośląskim. Garstka tylko patrjotów z 
Szafrankiem na czele, pracowała nad je­
go utrzymaniem. Szatranek był duszą 
Tow. roln.-gospodarczego, w r. 1853 za­
łożył Towarzystwo ogrodnicze... Wkrótce 
potem rozpoczyna się na Górnym Śląsku 
zbożna działalność Miarki. Ks- Radzie­
jowski zakłada „Katolika" w Bytomiu, a 
kiedy kardynał Kopp usuwa go od pra­
cy, siostra jego z prawdziwem poświęce­
niem dalej to wydawnictwo prowadzi. 
Współpracownikiem jego zostaje rzutny 
(niestety w ostatnich czasach tak zban­
krutowany moralnie) Napieralski, który 
prócz tego wydaje na własną rękę w By­
tomiu tygodniki „Rodzinę" i „Pracę". 
Wkrótce Napieralski staje się właścicielem 
„Katolika", a gdy liczba jego czytelników 
żywiołowo wzrasta, Napieralski rozpo­
czyna olbrzymią działalność wydawniczą. 
Obecnie drukarnia „Katolika" w Bytomiu 
jest największym i najlepiej urządzonym 
zakładem typograficznym w całej Polsce; 
posiada własną odlewnię czcionek, wła­
sną księgarnię, własną introligatomię, 
własną kliszernię, własny zakład litogra­
ficzny...

Powiat bytomski, po rozdzieleniu go 
na trzy powiaty (1873) liczy 126 kilome­
trów kw. Stanowi najważniejsze w pań­
stwie niemieckiem ognisko produkcji cyn­
ku, oraz przemysłu żelaznego i węglo­
wego. Pod względem skupienia ludności, 
dorównywa najbardziej przemysłowym 
okolicom Belgji i Anglji — na kilometr 
kwadratowy liczono w nim przed 10 la­
ty 1211 ludzi Polacy stanowią w nim 
;70 proc. — katolicy 86 proc.

O milę od Bytomia, tuż przy granicy 
Królestwa leżą Niemieckie Piekary, miej­
sce już w XVI w. słynne cudownym o- 
brazem N- M. Panny. Nazwa ich ma po­
chodzić od osadników saskich, którzy tu 
założyli wielkie piekarnie. Kościół w nich 
istniał już od 1303. Podczas wojen 
szwedzkich, Jezuici przenieśli obraz do 
Opola, a na miejscu pozostała jego kopja, 
słynąca z cudów więcej, niż oryginał. 
Znajduje się ona dziś w nowej wielkiej 
świątyni, wystawionej koło r. 1850, przez 
proboszcza ks. Fietzka, którego imię po­
wszechną czcią było otoczone, W niej 
kazał podczas misji na Górnym Śląsku 
kaznodzieja i poeta, ks. Karol Antonie­
wicz. W dawnym kościele piekarskim 
modlił się Sobieski 20 sierpnia 1683, dą­
żąc na odsiecz Wiedniowi; w nim Au­
gust II 26 lipca 1697 r. przyjął wiarę ka­
tolicką i zaprzysiągł „Pada conventa“.

W' Piekarach istnieje od pierwszej po­
łowy XIX w. drukarnia polska, z której 
wychodzi wiele książek religijnych i lu­
dowych. Ks. Fietzek redagował tu i wy­
dawał „Tygodnik Marjański"- Tu też po­
czątkowo wychodził w r. 1848 „Dzien­
nik Górnośląski", zanim go przeniesio­
no do Bytomia.

Z miejscowości w powiecie bytomskim 
należy jeszcze wyliczyć: wieś Czakanów 
z zamkiem, gniazdem rodziny Raczków; 
Wieszawę, której nazwa ma pochodzić 
od powieszenia chłopa za to, że powie­
dział: „Pan drze chłopa jako skopa, a 
pop pana jak barana" (z ręk. Lompy), 
Bozasiowice z ładnym zamkiem; Kępcze- 
wice w pięknem położeniu nad rzeczką 
Branicą.

Na północ od powiatu bytomskiego, 
rozciąga się powiat tarnowicki, posia­

dający również bogactwa kopalniane i 
wielkie zakłady przemysłowe. Obszar je­
go wynosi 324 kilometrów kwadratowych 
z 70.000 mieszkańców. Posiada 2 mia­
sta, 39 gmin i 32 obszary dworskie. Jest- 
to plaskowzgórze, którego wyniosłość, 
zwana Tarnowickiemi górami, dosięga 
1074 st. paryskich (góra Trockenberg). 
Znaczne są tu i obszary leśne, należące 
przeważnie do hr. Nencklów v. Donners- 
marck. — Najwięcej kopalń, hut i fabryk 
znajduje się w południowej części powia­
tu- Wydobywają tu i kruszec srebrny.

Ten kruszec srebrny dał początek osa­
dzie górniczej, powstałej na początku 
XVI w. we wsi Tarnowice Stare. Pier­
wszy kawał litego srebra wydobył chłop 
Rybka w 1512 r. Miasto założyli w r. 
1525 Jerzy magr. brandenburski, włada­
jący Bytomiem i Jan, książę opolski — 
nadano mu prawa wolnego, górniczego 
piastą, które podlegało władzy starosty

■Niedziela, anta T maja iy2T r. G A Z Ę  T l  OD A Ń S R n

książącego w  poblizkim Świrklińcu. Ży­
dzi mieli do miasta Wstęp dozwolony, 
tylko na 12 godzin, pzyczem musieli 4 
grajcary płacić „przy bramie".

W czasie wojny trzydziestoletniej, gór­
nicy tutejsi, przeważni luteranie, wystą­
pili przeciw wojskom cesarskim, za co 
cesarz, Ferdynand II, ukarał ich, oddając 
ich zbór, szpital i szkołę katolikom. W 
r. 1697 (23 lipca) August II przyjmował 
tu posłów polskich, witających go jako 
elekta. Górnictwo rozwinęło się tu na 
nowo w końcu XVIII w. Utworzono za­
rząd górniczy, powstały nowe kopalnie 
i huty, z których największe Strzybnica, 
przezwana została Friedrichsgrube. Tar­
nowskie Góry mają dziś dwa kościoły ka­
tolickie, jeden ewangelicki, gimnazjum 
realne, szkołę handlową, szkoły górni­
cze i t. d- Liczą 11.000 mieszkańców. 
Wznoszą się w  nich pomniki: min. Stei­
na, organizatora górnictwa śląskiego, o  
raz złożyciela miasta Jerzego, margrabie- 

j go brandenburskiego.

O kilka kilometrów od Tarnowskich 
Gór, wznoszą się nad samą granicą by- 

_łej Kongresówki, zamek Henklów v. Don- 
nersmark, świrkliniec, po niemiecku Neu 
Deck. Nazwa niemiecka pochodzi podo­
bno od Znajdek, legenda bowiem opo­
wiada, iż ten zamek rozbójniczy, przy­
padkowo został odkryty „znaleziony". 
Dobra Świrkliniec z zamkiem, sięgają­
cym XIII w., należały z kolei do Prze­
mysława ks. Cieszyńskiego, króla wę­
gierskiego Macieja Korwina, Jana ks. 
opolskiego, wreszcie do margrabiów 
brandeburskich (Hohenzollernów). Hen- 
klom nadał je Rudolf II. Od r. 1670 aż 
po dzisiejsze prawie czasy, zamek prze­
rabiano, dobudowywano — każdy wiek 
coś nowego mu dodał. Po ostatniej re­
stauracji i dobudowie, przyjął on wygląd 
imponujący; jedna to z najwspanialszych 
rezydencji magnackich. Piękny i rozległy 
park zamkowy, przechodzi aż poza gra­
nice Kongresówki-

S p ra w y  p o ls k ie .
MEMORJAŁ DELEGACJI 

GÓRNOŚLĄSKIEJ.
Warszawa, 29. kwietnia. (PAT.) Wczo­

raj przybyła do Warszawy delegacja Gór­
noślązaków z powiatów zaodrzańskich. 
Delegacja złożyła memorjał marszałkowi 
Sejmu. Następnie była przyjęta przez pre­
zydenta ministrów, Witosa. Delegacja 
oświadczyła, że plebiscyt na Górnym 
Śląsku nie był wyrazem woli ludności 
górno-śląskiej, gdyż przeprowadzony był 
pod terorem administracji niemieckiej, 
przy użyciu przekupstw- Powiaty za- 
odrzańskie protestują żywiołowo prze­
ciwko wynikowi rzekomego plebiscytu. 
Z łona delegacji kilka osób stworzy dele­
gację ściślejszą i uda się do Paryża, celem 
poczynienia tam odpowiednich kroków.

SPRAWA PATA.
Rada ministrów na posiedzeniu w d. 

28 bm- rozpatrywała sprawę Polskiej 
Agencji Telegraficznej. Postanowiono u- 
trzymać nadal PAT jako instytucję rządo­
wą i przeprowadzić jej reorganizację. 
Rada ministrów na tera samem posie­
dzeniu rozpatrywała i załatwiła projekt 
ustawy w sprawie uchylenia ustaw y. z 
d. 9 lipca 1920 r. o aprowizacji na rok 
gospodarczy oraz w sprawie zniesienia 
Ministerstwa Aprowizacji i Puzapu. (Pat).

SPRAWOZDANIE KOMISJI 
OPOLSKIEJ.

Ostateczne sprawozdanie Komisji Mię­
dzysojuszniczej w Opolu z wnioskami 
co do nowej granicy na Górnym Śląsku 
między Niemcami a Polską, dotychczas 
nie zostało wysłane do rządów koalicyj­
nych, z tego powodu rozstrzygnięcie spra­
wy Górnego Śląska na obecnej konferen­
cji Rady Najwyższej jest niemożliwe. Po­
seł Korfanty wyjazd do Paryża na razie 
wstrzymał, gdyż obecność jego na G ór­
nym Śląsku jest jeszcze potrzebna. (Pat).

BIJĄ I KRZYCZĄ — GWAŁTU.
Wczorajszy Memeler Dampfboot przy­

nosi z Królewca alarmujące wiadomości 
Biura Wolffa o gromadzeniu przez Pol­
skę wielkich sił zbrojnych na granicy 
Prus wschodnich. Wiadomości te są obli­
czone na odwrócenie uwagi społeczeń­
stwa niemieckiego od machinacji i zamia­
rów wojskowych kół niemieckich.

KALENDARZ na niedzielę, dn. 1 maja 1921 r.
Filipa i Jakóba ap.
Wschód słońca o g. 4,31; zachód o g. 7,24.
Wschód księżyca o g. 6,00; zachód o g. 3,36.
Obchód Konstytucji 3- Maja. Zwraca­

my uwagę naszych Czytelników na ogło­
szenie w dzisiejszym naszym dziale inse- 
ratów, o obchodzie Konstytucji 3 Maja, 
staraniem tutejszego „Sokoła", który się 
odbędzie dnia 5 maja na Strzelnicy.

Pożegnanie się magistratu z radą miej­
ską. Wczoraj “ odbyło się pożegna­
nie się magistratu z radą miejską. Bur­
mistrz dr. Bail wygłosił okolicznościową 
mowę, w której przedstawił koleje magi­
stratu z dawnych lat.

Termin zeznań podatkowych upływa z 
dnieni 3 maja ostatecznie. Kto nie na- 
deśle zeznania na czas, płacić będzie mu­
siał osobny dodatek do podatku lub na­
łoży się na niego inną karę.

Zniżenie cen na gaz i prąd elektryczny.
Z dniem 1 maja nastąpi zniżenie cen na 
gaz i prąd elekryczny. Za metr kubicz- 
ny gazu pobierać się będzie 10 fen. mniej, 
a za jedną godzinę kilowatową prądu 
75 fen. mniej. Cenę za koks gazowy 
podwyższono na 1 mk. za centnar.

Strejk robotników portowych ukończo­
ny. Wczoraj odbyto się w Brzeźnie pod 
gołem niebem pod przewodnictwem se­
kretarza związkowego Cierotzkiego ze­
branie strejkujących. Przewodniczący ze­
brania zdał sprawozdanie z pertraktacji 
z senatorem, według którego senat go­
tów jest żądania robotników portowych 
w każdym względzie poprzeć; przede- 
wszystkiem odmówił senat polskim u- 
rzędnikom prawa wykonawczego. Jedna 
część robotników zgodziła się na to, dru­
ga zaś nie. Głosowanie wykazało więk­
szą liczbę głosów za dalszym strejkiem. 
Gdy następnie sekretarz związkowy 
zwrócił sfrejkującym uwagę, iż oświad­
czenia senatu odpowiadają w zupełności 
życzeniom robotników i że niema powo­
du do dalszego strejku, odbyło się po­
wtórne głosowanie, które wykazało 
większość po stronie chętnych do pracy. 
Strejk ukończono i dziś rozpoczęto pracę.

Zmiana rozkładu jazdy na podmiejskich 
linjach kolejowych. Z dniem 1 maja b. r. 
zaprowadzono na linji kolejowej 
Gdańsk—Sopot następujące zmiany: Po­
ciąg 408-W wyjeżdża o godz. 5.55, 
496 o 12.25, 474 o 11.40, ze Sopotia 495 
o .1.15, 411 o 645.
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Pociąg 436 z Gdańska o 2.10 kursuje
codziennie a pociąg 444 z Gdańska o 3.20 
zniesiono.

Na linji kolejowej Gdańsk—Nowy port 
kursuje pociąg 894- w zamiejscowym roz­
kładzie i to wyjeżdża z Gdańska o 11.41.

Nowa taryfa pocztowa. Według wczo­
rajszej uchwały sejmowej nastąpi już z 
dniem 1 maja podwyższenie taryfy pocz­
towej, a nie jak przypuszczano, o czem 
donosiliśmy, z dniem 15 czerwca.

Według nowej taryfy nastąpiły nastę­
pujące zmiany w opłatach pocztowych: 
Za pocztówkę w rućhu zamiejscowym 
płaci się 40 fen., list 20-gramowy w ru­
chu zamiejscowym 60 fen., od 20—100 
gr. 80 fen., od 100—250 gr. 1,20.

Karła drukowana kosztuje 10 fen., 
druki do 50 gr. 15 fen., ponad 50 do 
100 gr. 30 fen., do 250 gr. 60 fen., do 
500 gr: S0 fen., do I kg. 1,— mk. Pocz­
tówki z nie więcej jak 5 słowami można 
wysyłać jako druk.

Opłatę za paczki podzielono na cztery 
kategorje. Opłata wynosi 3.—, 6.—, 
12.— i 18:— mk.

Przy przekazach pocztowych płaci się 
do 50,— mk. 50 fen., ponad 50—250,— 
marek 1,— mk., do 500,— mk. — 1,50 
mk,, .do 1000 mk. — 2 mk., do 1500 mk. 
— 3 mk: i do 2000 mk. — 4 mk.

W ruchu czekowym zachodzą następu, 
jące zmiany: przy wpłatach do 50 mk- 
płaci 25 fen., do 500 mk. 50 fen., do 
1.000 mk. 1 mk., do 2.000 mk. 1.50 mk., 
ponad 2.000 mk. 2*mk.

Opłata tełegramowa przy zwykłych te­
legramach wynosi 30 fen- za słowo. Te­
legram kosztuje przynajmniej 3 mk. Te­
legramy prasowe kosztują połowę.

Komunikacja omnibusowa między 
Gdańskiem — Sienną hutą i Gdańskiem —* 
Sopotem otwartą zostanie w jutrzejszą 
niedzielę przez nowozałożoną spółkę ak­
cyjna „Autobus". Na razie przeznacza się 
d!o tego ruchu tylko dwa wozy. Od 1 
lipca ufuchomi się 10 nowych wozów.

Do Siennej huty odjeżdża z głównego 
dworca pierwszy wóz o 5.45 rano, dru 
gi o 9.40, a trzeci o 11.30. Do Sopotu od­
jeżdża pierwszy wóz o 5 popoh, drugi
0 8.20 wieczorem. Ceny jazdy są stosun­
kowo małe. Podróż z Gdańska do Siennej 
huty kosztuje 3.85 mk., z Gdańska do 
Sopotu 8.50 mk. Przewidziane jest wy­
dawanie kart dla’robotników, uczni szkol­
nych i dziesięciodniowych. Ceny biletów
1 rozkład jazdy będzie wkrótce ogłoszo­
ny v/ dziale inseratowym naszego pisma

Wieczór słowa i picśai, W jutrzejszą 
niedzielę odbędzie się o godz. 7 wiecz. 
w wielkiej sali Strzelnicy przy Promena­
dzie pod kierownictwem p. Góreckiego 
wieczór słowa i pieśni.

Pierwsza księgarnia polska w Gdańska 
W tych dniach otworzy! pierwszą księ­
garnię polską w Gdańsku p. R. Czarliń- 
ski (przy składzie materjałów piśmien­
nych) ul. Tópfergasse 19, zaopatrzoną w 
najnowsze wydawnictwa z zakresu dzieł 
naukowych, beletrystyki, jako też i nut. 
Księgarnia przyjmuje wszelkie zamówie­
nia na książki i czasopisma polskie, nie­
mieckie, francuskie i angielskie. Ceny 
książek polskich przyjmuje również w 
polskiej walucie.

Ku czci H. Hoovera. Staraniem komi­
tetu, zawiązanego w celu uczczenia Her­
berta Hoovera i wyrażenia wdzięczności 
Ameryce za ratowanie dzieci polskich, 
odbyły się w czwartek, 28 b. m. w kilku 
kościołach krakowskich nabożeństwa na 
intencję Hoovera i innych dobroczyńców 
amerykańskich. Mszę św. w kościele Ma­
riackim celebrował ks. biskup Sapieha- 
Wszystkie szkoły krakowskie wzięły u- 
dział w nabożeństwach. Po południu 
przedstawiciele Komitetu wręczyli Misji 
Amerykańskiej w Krakowie ozdobny 
adres pamiątkowy dla Hcovera.

Rekordowy skok ze spadochronem, 
Porucznik Artur Hamilton skoczył ze 
spadochronem z płatowca unoszącego się 
na wysokości 7200 metrów. Silne wia­
try poziome odsunęły go od punktu ze­
skoczenia o 12 kilometrów. Wskutek 
niskiej temperatury i początkowego oszo­
łomienia, towarzyszącego pierwszym 
chwilom zrzucenia się — dopóki spado­
chron się nie otworzył, sprawił, że por. 
Hamilton spad! w  chwili lądowania na 
ziemię. Rekordowy ten skok miał miej­
sce w  okolicach Nowego Jorku, w koń­
cu ubiegłego miesiąca.

■ ■ ■ I M !11

m
s s  Pamiętaj zawsze o futrze w§s© ledne! atiarc©

55E2

m ItiatMWttliiliillitiiiiiiiitiiiiiliHiitiiitBliHilitfflllliiiHlHiiiiiiuillilHlliiiiiiMUiuiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliailiiiillimiiimmmiiimiimmmiiiiiiiiiiiHitm albowiem w ten sposób, dzięki wytrwałości i przezorności, stworzysz mm sobie poważny fundusz, który łącznie z narastającymi procentami ul
zdoła ci zapewnić spokojną i bezpieczną starość. W sz y s tk ie § 3
u r z ę d y  p ocztow e w P o lsc e  przyjmują wkłady i wydają ksią-

fpp ieczki oszczędnościowe. Nie zwlekaj więc, bo czas płaci, czas traci. .TSrS:
H ę M e  niszcz ogłoszenia tego, w y tn ij je, p rzeczy ta j innym  i nam aw iajm w szystk ich  do składania  oszczędności, a spełn isz czyn  obyw ate lski. Hgm539 Imii ilLMilEiliilifcfeihMiiMIjlih::!; . .. . IMMBMBMBBBI
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Bjrskcja: Aiex Braune. Kierownik Artjsiycinj: Peter Pleiffer.

Wybitny program kwietniowy
Bort GenHita — ValentiBa Sterowa — Franzl Elrgl
HelienCfiafiOttG— FrsnHSelfferi Duo 
2 G eorges- -Hox H anse— M  ia n z

Z a p o w i e d z i
w  p ią t e k ,  dnia 29-go kwietnia rfa«
w i e c z ó r  b e n e f i s o w y

na rzecz

F R E D A  J A N Z  su
m iędzy  mnemt

zapasy bokserskie
I l ona  Koy ac a  {«^dni — F red  Jańz

aż do ostatecznego wyniku 
Wartościowe nagrody Honorowe

nsdo „pitonlcf 
Mampess

„In tieiem Keller"
Jopengesse 59

705

Cukiernia i Kawiarnia

15Sfyrm
T«L1526 Heillgegeistgasse 23. Teł. 1526

= W ł a s n a  cukiern ia  =  
Codziennie św ieży  wypiek.  
Oryg ina lne  ga tunk i  piwa.

Wina i likiery p j m z y c ł i  domów.
Przyjmuje się zamówienia Ra torty i ciastka.4

Baczność! Baczność!
Mam na sprzedaż 672

posiadłości ziemskie i to od 9 do 800 mórg 
z kompletnym żywym i martwym inwen­
tarzem, pod bardzo korzystnymi warun­
kami, zarazem mam kilka mleczan parowych 
z kompletnem urządzeniem, piękne wille 
z ogrodami, domostwa, gospody i kilka 
fabryk przemysłowych z domostwami. 
Dzierżawy restauracji w  Księstwie Po- 
znańskiem są natychmiast do objęcia.

W. Kocieniewsld i Ska
I N O W R O C Ł A W ,  nl. Dworcowa 28.

k s i ę g a r n i a
R . C z a r l i d l s k i e s o

w G d a ń s k u ,  Topfergasse 19
POLECA: 703

najnowsze wydawnictwa z zakresu 
dzieł naukowych, beletrystyki i nut.
Ceny książek polskich przyjmują 
również i w p o l s k i e j  w a lu c i e .

Markenfreie A&gaisg uon Magerkfise.
In samtlichen Kasegeschaften wird z. Zt. Mager 

kise markenfrei abgegeben.
Wiederrerkaufer erhalten benotigte Mengen bei 

den Verteilungsstellen V a l t i n a t ,  Langfuhr und 
Barbaragasse.

Danzig, den 27. April 1921. 709
Der Magistrat.

te- oni ta ira ta ite ien
im neuen Zeughause werden in offentlicher Ver 
dingung

Koning, den 9. Hal, yorm. 10 UHr .
rergeben. Angebote sind im Baubiiro, Neu- 
garten 2 8 1 einzureicben.

Die Bedingungen sind in der Hochbaugeschafts- 
stelie im Rathąuse in der Langgasse, Zimmer 32, 
gegen Erstattung der Schreibgebiihren erhaltlich. 

D a n 2 ig , den 28. April 1921.
Der Magistrat. (710

G D A Ń S K IE  T O W A R Z Y S T W O

URZĄDZEŃ I POTRZEB BIUROWYCH
GDAŃSK, Langenmarkt 15 0  Z O G R .  O D P .  0 GDAŃSK, Langenmarkt 15

Telefon 2921 :: Adr.-telegr.: B0ROBEDARF

firtylmty I meble biurowe 
;  M aszpy da pisania :

Wielki Skład Pierw si Maszyn 
Rachunkowych i do Kopiowania

Taśmy i p n y k y  da m aszp  
:  wszelkich systemów "

Skład papieru i materiałów 0

Konta bankowe: DANZIGER BANK UND HANDELS GESELLSCHAFT A.-G., DEUTSCHE BANK, Fjtja w Gdańsku
707Poczt, konto czekowe w  Gdańsku : POSTSCHECK-KONTO: DANZIG 201

Szanownej Publiczności donoszę, że w n i e d z i e 
t. maja otwierani w Sopotach,  przy ul. Sudbad 4

„Edenhotel"
702) Władysław Karwasz.

Zdolnego

Akwizytora
do zb i e ra n ia  o g ł o s z e ń  

przyjmie natychmiast

Reklama Polska
G d a ń s k  652

Altstadt. Graben 96/97.'

Okazyjne oferta
materiałów dla panów

Pełny wybór: *
najnowsze Homespuns 

ang. Shetlands w kraty i paski 
jasne kamgarny i szewioty 

w najmodniejsze paski i kraty 
jednobarwne mateijały męskie czarne i granatowe

S k ł a d  m a t e r i a ł ó w

Artur Langa
Schm iedegasse 1 3 1 4

1. piętro, róg HolzmarkPu U w a g a !  Wejście od HoIzmarl?t’u
N ajw iększy specjalny m agazyn m ateriałów  w  Gdańska 

706) Telefon 1821

r
s h %

Milion Marek Polskich
w y g ry w a  co sobotę jeden z nabywców

, 4% Polskiej Pożyczki Premjówej.
Sztuk! po 1020 m arek polskich sprzedaje

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Oddział Gdański

B G D A Ń S K

i -  . . . .

Holzmarkt 18.

Hala
żelaznej konstrukcji, bez podpór, przeświet-^ 
łona n góry (rozmiary ca. 60 m X 12 m X 
5 m wysokości wewnętrznej), odpowiednia 
na garaż automobilowy, natychmiast do 

obięcia, jest do sprzedania.
Oferty pod F 916 Danziger Anzeigen- 
Buro (Gdańskie Biuro Ogłoszeń), 

Langermarkt 15. 708

. Kto 
szuka ratunku, T ,sr ,p o m « I+  zSS^TSd^raztropnokoWetrr 

ŁT^Szaliurzeft kraieniu krwi I
perl {M fnS Pełna gwarancja za nieszkodliwość! 

• H i l d .  Skutek już w 2—3 dniach. Ew. zwrot
pieniędzy. Setki podziękowań, dowodących dobroci 
i skuteczności mego specjalnego środka. Ostrzegam 
przed lichemi naśladownictwami, które reklamuje się 
powszechnie w szumnych słowach jeśli ma rzeczy­
wiście nastąpić polepszenie, Zwracajcie się tylko do 
mnie z zaufaniem, podając, jak długo trwa już cier­
pienie. B. Bocker, wysyłka dyskretna, Hamburg, 
Nene ABC-Str. 18, U. (522)

. GimnazjaSci
7 klas średnich i wyższych, którzy mają chęć zosta­
nia misyonarzami, mogą się zgłosić. (422

XX Pallotyn!. Wadowice, Małopolska.

„Atlantic
M a k le rz y -A s e k u ra c y jn i T. z o. p. 

B E R L I N - B R E M A - K Ł A J P E D A - P I Ł A  
GDAHSK, HOLZMARKT KR. 4

Tal. 1737 Turzyński l Pawłowski Teł. 1737
Pełnomocnicy przeszło 20-tu najznacz­
niejszych T c w a rz y s tw U b e z p ie c z e ń  
T ra a s p o ri& w . Ubezpieczenia Tran- g  
sportów Składów wszelkiego rodzaju ** 
w każde; wysokości ■ różnei walucie. 

M O M E N T A L N E  W Y S T A  W ł A N IE  P O L IS  
H O N O R O W E  R E G U L O W A N IE  S Z K Ó D

Zangażujemy od zaraz 701

ritynswaną Rarespondonlkg
obeznaną ze stenografią polską i niemiecką, pożądana 
znajomość jeżyków francuskiego lub angielskiego. 
Zgłaszać się „IN T E R P O L 4* — Brotbankengasse 50.

KUCE MUKKKSI
w y k o n u je

W O J C I E C H  B R O S S  
m k b z  m a la ra k i

G d a ń s k  P a ra d io a g a s s o  14. (142 L

Wielka póinocno-niemiecka firma nakia- 
dov/a gazet i czasopism, poszukuje na 
wschodni okręg z miejscem zamieszkam* 
w  G d a ń s k u , bardzo zdolnego przed­
stawiciela doświadczonego w sprawach 
dziennikarskich szczególniej w pozyskiwa­
niu zleceń anonsowych. Kandydaci, w y  
mówni, z dobrem wyższem wvksztaice- 
niem, możliwie władający językiem pol­
skim w słowie i piśmie, zechcą się zgłosić 
pod M 9976 d o  A l a - H a a - e n s f  s i u  
& Y o g le r ,  B e r lin  S W . 19, podając 
rodzaj dotychczasowego zajęcia, odpisy 
świadectw, referencje, fotografję i wyso­

kość pensji. 650

s

Tyiofi „ IC iK U O T
dobrze nam smakuje, 
e kto nie uwierzy,

' niecha> ą spróbuie!

mm w i  mm m t
G dańsk-W rzeszcz, Taubenweg 4 
Bydgoszcz, Szpitalna 1— 3. (8
!! t Ostrzegam przed naśladowcami 111

El

Kto mMrnn miii
winien pamiętać, że wprawdzie o cenach przed- 
woennych przez długie jeszcze ata nie można 
myśleć, ednakże obecnie właśnie est wyjątkowo- 
pomysiny moment do korzystnego kupna rtiebli  ̂

-Chodzi tylko o to ,,aby wynaleźć właściwego' do­
stawcę, a mianowicie takiego, który nie dostar­
cza żadnych tandetnych iub zbyt drogich rzeczy,

' lecz wyłącznie pierwszorzędne wyroby po lińs­
kich. ak na obecny, czas, eenaęh ■ Takim do­
stawcą est firma E lte r m a n n  & C o ., 3  Darnin 
2  i 16, którei właściciel w dwudziesto dwu le­
tnie! pracy kierownika w gałęzi meblarskie! zy­
ska! sobie dobre imię. Firma utrzymuje wielkie 

składy tylko udatnye^

jadami, gabinetów, sypialni, 
garniturów klubowych i urzą­
dzeń całych mieszkań, wypraw 
ślubnych, mebli biurowych i 

drobnych m)
Kto więc potrzebuje mebli lub chce je kupić 
•właśnie przy obecne? bardzo korzystne!' sposob­
ności, niechaj oglądnie i zbada, zresztą bez obo- 

,wiązku kupna, tanie ceny fabryki hier&łi i

E & e r m a r r a  I l  i ® .
Interes sklepowy: 3 . Darazst n r .’ 2  i  16.

! S D I B d i i Q ] S D S D B Q @ I 3 ( S□
H
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H
n

P A P I E R O S Y

„ K A  S  C  H  A  L L  A
pierwszorzędne w -akoset • bezkonkurencyjnie tania. 

„ P i o ś k u  ̂  b. ustników M . W . ze złoicm

Tytoń do papierosów
W paczkach po 50 gramów 
w s z ę d z ie  do nabycia

G m i s t ó w  sprasza si? zażądał cennika i próbkami
P. POKORA— WEJHEROWO B.8.

fabryka cygar, papierosów i tytoniu. 
Telefon Nr. 39  Teltefoa Nr. 39
419

□
H
o
l i□
11

s*□
■PBDHDHDBDBiaKiB

Szybki skutek
osiągnęłam, używając przy uciążliwem, męczącem

l ż e n i u  s k ó ry
O b e r m e y c r a  m y d lą  le c z n ic z e g o  „ H e r b a “

Kramerowa ,  Ringelsbacn. 57J
M yd ło  „Herba** do nabycia we wszystkich apte­

kach, drogerjach i perfumerjach.
Składniki: Clematis 36°/o, Herntańa 28%, Amical8%, Salv:al8°/o

Stary antyczny zloty z e g a r e k  dam 's!si w szl.la li­
nem puzderku w ozdobnej oprawie z e  złota i platyny 
do s p r z e d a n i a .  Oferty pod M155 do Eksp. Gaz. Gd. 670

August Momber
To w. z ogr. por.

Specfalny ilMarzutlzefi mleszbafi
704 DOMINIKSWALL 9-10

p o n i e d z i a ł k u

korzystna =
m aia

w e w szystkich  oddziałach F i r a B i k i  po najniższych cenach
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Uroczysty obchód

| Konstytucji 3. maja
5 =  odbędzie się
Jj w czwartek (Wniebowstąpienie), 5. mała rb.

punktualnie o godzinie T-ej wieczorem w S t r ze l n i cy  
(Friedrich-W ilhelm-Schutzenhaus) przy Promenadzie

SSS
Na Obchód złożą się:

Przemówienie
Produkcje towarzystw śpiewaczych Moniuszki i Lutni 
Występ pianisty p, L. R ć g a m e y  
Występ ś p i e w a c z k i  o p e r o we j  p. M. Z i e l e ń s k i e j  

z Bydgoszczy I p. M. Sz r a j b e r ó wn y .  koncertowej 
skrzypaczki (prof. akademji muzycznej) w Poznaniu 

jgg Ćwiczenia wolne „Sokoła"
Przedstawienie Amatorskie

j j  „W płonącej Moskwie**
=== Bliższe szczegóły w programach Bliższe szczegóły uf programach
s s l :  Na Obchód ten zapraszamy jaknajserdecznlei

Z A R Z Ą D  T o  w , Gftmn* „  S ok ó ł w  Gdańsku*

B ile ty  d o  n a b y c ia  w składzie cygar p, S z m y ta , ulica /Aatzkauschegasse 5 
w dniu Obchodu wieczorem przy kasie. i i i i iS

W dniu 3-qo^4AJA bądą BIURA nasze 
z powodu lwięta narodowego

zamknięte
Bank Dyskontowy 
Bonk Handlowy o  Poznania 
Bank Handlowy u  Warszawie 
Bank Kwilecki, Potocki i Sp.
Bank Ludowy 
Bank Przemysłowców 
Bank Związku Spółek Zarodkowych 
M l  Bonk Przemysłowy 
Ziemski Bank Kredytowy

p p im
Najpierwszy magazyn mód męskich

RUDOUj BRZEZIŃSKI
Tel. 2425 Gdańsk, Holzmarkt 24 (Rynek Drzewny) Tel. 2425

poleca

ubrania do p ie rw sze j ko m u n ji św.
we wszystkich fasonach, wielkościach tudzież gatunkach

Kapelusze : Ochraniacze : Rękawiczki 
Kołnierze : : : Manszety

p o  cen ach  n a jta ń s z y c h .

r r

i l l l l i i i i i M m i i i j j

w znakomitem poiozeniu w Gru­
dziądzu, z wielkim lokalem pod 
interes z wolnej ręk* do sprze­
dania. Oferty: sk ry tk a  pocz­
tow a  Y g i  g jg f is k .  (279 

A ien S p a ią d a n T .

PIANINA
SKRZYDŁA, HSIMOfiiUM
m  Budowa pianin

t  HI. Geistgasse 90,1.

córki uczciw. rodziców poszukuje 
KOSTUCH, 681 

jCartnay, ulica Klasztorna nr. ft,

Przechowywanie i dozór 
w lecie  nad fu tram i

’ ' ' '■.*+. -■ •' ;■ i: •'

Pełną gwarancję przeciw uszkodzeniom 
przez wilgoć, mole, pożar i kradzież daję

B e r l in e r  P e l z y e r t r ie b
Breitgasse 121, 1 ptr. —  Tel. 3137

WALNE ZEBRANIE
niżej podpisanej Spółki odbędzie się

w p o n i e d z i a ł e k *  dnia 9-go m a j a  1921
O godzinie 3-ciej po południa w  l o k a l u  B a n k a

PORZĄDEK OBRAD i
• 1. Przedłożenie sprawozdania kasowego za rok 1920

2. Przyjęcie bilansu i udzielenie Zarządowi i Radzie Nadzorczej po­
kwitowania

3. Uchwała co do podziału czystego zysku
4. Wybór trzech członków Rady Nadzorczej
5. Uchwała wynikająca z § 49 prawa spółkowego z dnia 1. maja 1889
6. Uchwała remuneracji dla Rady Nadzorcze
7. Sorawozdanie z odbitej rewizji w  roku 1920
8. Wolne wnioski

Sprawozdanie kasowe za rok 1920 wyłożone jest od dzisiaj w lo­
kalu Bankowym.

Chmielno, dnia 25-go kwietnia 1921.

BANK LUDOWY
Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością 

g  Ks. dziekan Hoffmann, prezes. (70C

0x ::x x rx x .:g x n £ ? :x ::x ":a :x ::;x x rx ::x ::x n x :x ::x ::x n x x ::s :0 
ł\ ~ 7 .  M

i
O

O

wykonują

Bracia Gendzierccy, Gdańsk
Burgstrasse 19 b.

b1

Oskar Rolifla & Oswald Dleball
Agent generalny Rzeczoznawca budowlany

polecają sięjako pośrednicy w zakapach poiiaiki
624 (Grundstucksmakler)
G dańak , P fc ffc ra ta d t 71, Telcfoa 3355 ■ 3743.

do robót przy żniwach t okopy­
waniu poszukuje (676

F adenrecht,
Prmgląff, Wol. Miasto Gdańsk.

■ V -
683j  g j

Z M o  opróżnienia lokalu
natychmiast do oddania (621

200 sztuk maszyn do wyrobu masła 
150 „  centryfug dla mleka
40 „ maszyn do szycia
5 „ maszyn szewskich
6 „ maszyn do tłoczenia dziurek

każdej wielkości, różnych systemów, z natychmia­
stową dostawą.

Wielki skład wszelkich części składowyck 
wolnych od cła, wywóz do Polski dozwolony.

L. Fenselau & Co. Gdańsk
Petersiiiengasse Nr. 9. am Fischmarkt Tel. 1112.

U L  Naród. Slnidwo
poszukuje

mówców
którzy chcieliby poświęcić się agi* 
tacji w duchu narodowym na Po­
morzu, za odpowied. wynagrodź. 
Piśmienne zgłosz. uprasza się pod 
adr. Toruń poste  res t. S. R.

68'y

JURKIEWICZ & HE1ER
T. z o. p.

Biuro architektoniczne i budowlane
SOPOT GDAŃSK

Swtr. 23. Tet 397. — Stadtęr&ben 6. IV. TeL 680/3450.

X'

poleca się do wykonywania wszel- 
kich prac w zakresie budownictwa 1

nei.  £

_______ ____________

N .K alinowski j)
Telefon 2987 jj

Przedsiębiorstwo budowlane k
Wykonanie wszelkich nowych robót V

1 a rch i tektu ry  w ewnę t r zn e j .

jako też przebudowania, reoeracie, 
bicie pali, prac betonowych i żel-

betonowych i  ziemnych. 1
B im ro  a rc h ite k to n ic z n o . K o s z t o r y s y  b e z p ła tn ie .

M u r s r n  W  Z* nawijanie i przewijanie szpulek motorowych
1 *  d  jp lI  Ca. W  C ly przy maszynach dla prądu stałego i obro­

towego, transformatory o każdera napięciu i każdej 
wielkości.

K l o n r a w U  • kontrolowanie przyrządów mierniczych j
— - ® * P “ d .  W  liczników dla maszyn o prądzie stałym i

obrotowym.

Naprawa oporników i rozpędzaczy, ogrzewaczy itd.

Naprawa akkumulatorów przenośnych.

Budowa szem atów  w yłączeń
Pierwszorzędne siły fachowe. •— Najtańsze obli­
czenia. Najszybszą dostawa. — Badanie na 

miejscu przez siły technicznie wyszkolone, i-s

D A N Z I G E R  W E R F T
ODDZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY.

684

Baczność!!!
Najtańsze źródło zakupu

roweriw
płaszczy (opon) i , węzy, 
jakoteż wszystkich pzęści 
składowych i uzupełniają­
cych. N a p r a w y  facho­
wo, szybko i tanio. (521

fiaoziger Fołirrad-ZentralB
Ernst R8 h l, Nnchf.

Brfciijj-asRe 56. Breitg-asso 56.

Esentje likierowe
do przyrządzenia w domu 
k o n ia k u ,  ru m u , k u r -  
f t ir s t a ,  S h e r r y -B r a n -  
d y  i t p .  ma zawsze na 
składzie (277

D R OGE R I E  
am Dominikanerolatz
Junkcrg. 12, koto hali targowe], 
naprzeciw kościoła św. Mikołaja.

i Jan Majewski I
Mistrz Dekarski

i  Gdańsk, Niedere Seigen nr, 5 2
m ■
SS poleci się do u iy k b n tjw a n ia  ,
!S wszelkich n o w y c h  i s ta r y c h
j | robót dekarskich, krycia dachów

p a p ą , łu p k ie m  i d a c h ó w k ą .

Naprawy. 220 I

aBlBSnflBH aaeBBH BinBH BIflH H H

D R U K I
wykonywa starannie tanio i gustownie

z G d a ń s k a  każdej środy i n iedzieli 10.30 przedpoŁ, z S o p o t  
pogodne) 11,30 przedpoł. —— Ze Św inoujścia pociągi nadzwyczajne 10

S o p o t  (ty lko w  dni
i»-Svuut ,  p izou|nn. — c o  Świnoujściu pociągi nadzwyczajne do Berlina.

2 A i ^ r , « n Kna mie?aca *Pa?ne sprzedaje „Norddeutscher U o y d “, filja  w  Gdańsku, H ohes Tor (Hauptwache), T elefon  1777, jak również  
UAL r a o p A , M iędzynarodowa biuro reem igracyjne, Sp. «  o. p . Gdańsk. Griltees Tor. A dres te legra ficzn y; „BALTROPA“. T elefon  1736.


